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ZABAWA DLA DZIECI, INFORMACJE DLA RODZICÓW

GAZETKA DZIECI, RODZICÓW I NAUCZYCIELI

"Bezpieczne dziecko”
        Jednym z najważniejszych nakazów wynikających z konieczności rozbicia ściany obojętności wobec problemów drugiego człowieka jest uświadomienie sobie i innym, że problemy, na które patrzymy dziś, mogą stać się naszymi problemami jutro. Szkoły przygotowują do zarabiania na życie, działania w organizacjach, do pełnienia ról społecznych. Pogoń za pieniądzem wypchnęła z naszego życia uczucia. Wielu się ich po prostu wstydzi. Altruizm i wrażliwość społeczna odchodzą wraz z ostatnimi post-romantykami. Materialny sukces odnoszą ludzie skuteczni, a emocje nie zwykły chadzać w parze z kalkulacjami. Pochodzimy z różnych pokoleń. Jednych nauczono słuchania rozkazów, innych brania spraw w swoje ręce. Jednym wpojono głęboki humanizm, drugim pracę rąk wyłącznie "do siebie". Najbardziej przeszkadza obojętność. Musimy wyzwolić w sobie przekonanie, że człowiek którego mijam, jest moim bratem, chwilowo w potrzebie materialnej lub psychicznej.

Wielkim problemem wielu z nas jest brak wiary w siebie. W to, że jeśli się odezwą, zabiorą głos, czy zajmą stanowisko, to zostaną zakrzyczani. Warto obudzić w sobie, jeśli nie lwa to przynajmniej umiarkowany optymizm. Wiarę w to, że kilkoma słowami powiedzianymi nawet nie wprost, a choćby tylko "w sprawie" , można pomóc drugiemu człowiekowi lub choćby przed czymś go ustrzec. Dobrze wiedzieć, że w kolejnej przygodzie ktoś nam pomoże.

 Apeluję gorąco: Otwórzmy się! Jeśli widzimy coś, co nas niepokoi - w przedszkolu, szkole, miejscu pracy czy na ulicy - nie przechodźmy obojętnie. Reagujmy natychmiast lub po prostu dzwońmy do ludzi, którzy wiedzą, jak zareagować, by pomóc, a nie szkodzić. Nauczycielko z przedszkola - Tobie nie wolno, nie zauważać częstych sińców na ciele dziecka. Wychowawco i pedagogu szkolny - zabiedzony lub odmiennie zachowujący się uczeń nie może znaleźć się poza Twoim polem widzenia. Człowieku! Bądź nim w pełni. Otwórz się na siebie i innych!
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                                                                                 Katarzyna Pawlik
Czy zahamowanie dopływu przemocy i okrucieństwa oraz ograniczenie zabawek inspirujących agresję może mieć wpływ na kształtowanie charakteru dziecka?
        Pracując na co dzień z dziećmi przedszkolnymi obserwuję coraz częściej występujące zachowania agresywne. Zmusza mnie to do zastanowienia się nad ich przyczynami i sposobami zapobiegania. Psychologia rozwojowa stwierdza, że wybuchy gniewu u małego dziecka bywają naturalną formą wyładowania napięcia i energii, a zasadniczym sposobem reagowania na konflikty 5-6 latków jest bezpośrednia agresja fizyczna i werbalna. Co prawda dzieci te mają już w pewnym stopniu ukształtowaną świadomość moralną czyli dysponują wiedzą na temat tego jak należałoby się zachować podczas konfliktu, ale niestety wiedzy tej nie stosują w praktyce - w codziennych, rzeczywistych sytuacjach. Psychologiczne uzasadnienie nie oznacza jednak, że należy takie zachowanie tolerować, czy nawet usprawiedliwiać je poglądem, że tłumienie gniewu wpływa ujemnie na rozwój osobowości dziecka. Niepokojące jest zwłaszcza to, że agresja u dzieci zamiast zanikać, często narasta. Wtedy należy zastanowić się nad głębszymi przyczynami agresji niż tylko codzienne konflikty między rówieśnikami. Małgorzata Cywińska w swoim opracowaniu następujące przyczyny występowania agresji u dzieci:
· deprawacja podstawowych potrzeb dziecka: miłość, czułość i przynależność, potrzeby bezpieczeństwa czy szacunek

·  istnienie w otoczeniu modeli przejawiających agresywne zachowanie, takich jak: rodzice, bohater filmowy, rówieśnik
· dotychczasowe doświadczenia życiowe dziecka wskazujące mu agresję jako narzędzie umożliwiające osiągnięcie celu
· instynktowne - gdzie agresja pobudza do zachowań umożliwiających zaspokojenie potrzeb człowieka, skłania do obrony prze atakiem, umożliwia utrzymania dotychczasowego stanu posiadania.
       Analizując te przyczyny widzimy, że przynajmniej część z nich możemy wyeliminować lub ograniczyć z korzyścią dla kształtowania charakteru dziecka. Jest rzeczą oczywistą, że dzieci pozbawione miłości i ciepła ze strony rodziców będą bardziej skłonne do przejawianie agresji w środowisku rówieśniczym. Wyrozumiałość, cierpliwość i sympatia okazywana wychowankowi przez nauczycielkę często pomagają odzyskać równowagę i wiarę w siebie. Ważne jest by uczyć dzieci powściągania reakcji agresywnych i dostarczać wzorów wychodzenia z konfliktów czy wręcz ustalać sposoby ich rozwiązywania między rówieśnikami. Dobrym sposobem jest trenowania zachowań w formie scenek, np. Powiedz mu: Dlaczego mnie uderzyłeś? (zamiast "oddawać" uderzenie przypadkowe), wysłuchanie odpowiedzi kolegi- przyjęcie przeprosin. Źródłem, które dostarcza coraz więcej negatywnych modeli zachowań jest niestety telewizja, tym bardziej, że rodzice często traktują ją jak zastępczą niańkę. Wiemy, że może ona dostarczać cennych informacji o świecie przyrody, najnowszych osiągnięciach w różnych dziedzinach, wzbogacać wyobraźnię i myślenie dziecka. Musimy jednak pamiętać, że dzieci w wieku przedszkolnym mają słaby system nerwowy. Nie powinny oglądać programów, w których pojawiają się mocne sceny, gdyż nie rozróżniają świata realnego od fikcji. Dotyczy to również tak chwalonych za walory artystyczne bajek Disney'a. Nawet w nich pokazywane są akty przemoc fizycznej czy agresja słowna. A ponieważ nie widać jej negatywnych skutków, np. bólu a wściekłość czy sięganie po śmiercionośne narzędzia są ukazywane jako aprobowane społecznie, następuje zjawisko znieczulenia, które powoduje wzrost zachowań agresywnych wśród dzieci.
       Ograniczmy więc dzieciom dostęp do programów telewizyjnych, tak by mogły oglądać je tylko pod naszą kontrolą, tłumacząc im nierealność telewizyjnego świata. Podobnie wzrost agresji u przedszkolaków powodują zabawki i zabawy militarne. Małe dziecko bawiące się ten sposób nie rozumie oczywiście zupełnie istot śmierci, nie zdaje sobie również sprawy z okrucieństwa naśladowanych bezmyślnie czynności. Wydaje się, że u podstaw tego typu zachowań oprócz chęci odtwarzania oglądanych w telewizji sen, leży z jednej strony potrzeba fizycznego wyżycia się w ruchu, krzyku, a z drugiej - dążenie do sprawdzenia samego siebie i wykazania swojej wyższości i siły, choćby kosztem innych.
        Drogą do wyładowania spiętrzonej energii czy napięcia emocjonalnego wywołanego zbyt gwałtownymi przeżyciami powinno być zapewnienie dzieciom warunków do swobodnego wyhasania się oraz stwarzanie okazji do sprawdzania i doskonalenia swoich sprawności fizycznych i odwagi w walce z przeszkodami terenowymi czy współzawodnictwo w poważnych zawodach sportowych. O tym, że sprawa nie jest błaha, przekonuje zainteresowanie i apele ze strony organizacji międzynarodowych m.in. Światowej Rady do Spraw Zabawy ( działającej pod patronatem UNESCO) oraz Sekcji Dobrej Zabawki Polskiego Komitetu Wychowania Przedszkolnego OMEP. Starajmy się więc by tylko dobre zabawki znalazły się w rękach naszych dzieci, zawierajmy umowy z przedszkolami, by nie przynosiły z domu zabawek militarnych, a nawet by nie budowały z klocków żadnej broni. Dbajmy o to jakie programy oglądają nasi wychowankowie, dostarczając im poprzez bajki i opowiadania właściwe wzorce osobowościowe, zachęcajmy i uczmy pokojowego rozwiązywania codziennych konfliktów.
        Dajmy im też jak najwięcej ciepła, uwagi i miłości, by czuły się kochane i akceptowane.
                                                                                              Opracowała Anna Bratek
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MAM NADZIEJĘ ŻE CI SIĘ UDAŁO!!!

Co zrobić, aby dzieci nie były agresywne ?

        Przeczytałam niedawno książkę Daniela Golemana pt. „Inteligencja emocjonalna”. Dla niektórych to już klasyka. Sama czytałam ją kilkakrotnie i za każdym razem odnosiłam do dzieci z mojego przedszkola. Poznanie własnych emocji pozwoliło mi na lepsze zrozumienie emocji dzieci. Skłoniło mnie to do chwili refleksji nad otaczającym nas współczesnym światem.
        Jako dorośli zbyt często zapominamy, że świat dziecka jest jak delikatna, miękka, lśniąca bajkowym blaskiem, pajęczyna. Łatwo ją zbrukać i zniszczyć, a osłabione nitki bardzo trudno połączyć ponownie tak, by sprawnie działały. Dzieciństwo jest przecież okresem beztroski, zabawy, badania, doświadczenia i poznawania otaczającej rzeczywistości.
        Minęło niedawno XX stulecie, nazwane przez Ellen Key „wiekiem dziecka”. Miał on być pełen radości, swobody oraz zapewniać pełny i harmonijny rozwój. Co przyniósł dzieciom? - Wiemy wszyscy!!! Ból, cierpienie, nędzę, niezrozumienie, obraz obu wojen światowych. A obecnie? Jaki Świat oferujemy? Czego uczymy nasze dzieci? 

Jestem dyrektorem przedszkola. Często obserwuję dzieci podczas swobodnej zabawy i zauważam w ich zachowaniu niepokojące objawy. Potrafią nagle ( bez znaczącego powodu) głośniej krzyknąć, rzucić wściekle zabawką, uderzyć kolegę albo z zaciętą miną zakreślić na złość kartkę koleżanki. Niektóre takie zachowania można oczywiście traktować jako chwilową złość lub „zły dzień". Niektóre natomiast przerażają nawet mnie. Dlatego też postanowiłam bliżej przyjrzeć się tym problemom.
        Dzieci w różnych okresach swojego życia mogą się złościć, gniewać albo zachowywać agresywnie. Każde z nich ma przecież prawo do chwili słabości. Gromadząc doświadczenia nasze dzieci próbują różnych rzeczy, badają granicę, do której mogą się w swoich zachowaniach posunąć. Chcą wiedzieć na ile im pozwolimy. Czy zareagujemy natychmiast na głośny krzyk, czy jeszcze damy dziecku uderzyć, znieważyć czy w końcu kopnąć kolegę?
        Każde dziecko zachowuje się od czasu do czasu agresywnie. Najważniejsze jednak, to nie dopuścić, aby przejawy agresji i złości były stałym, powtarzającym się sposobem postępowania.

Czym jest agresja? Jest ona pojmowana jako działanie, czyn, skierowane przeciwko ludziom lub przedmiotom, które wywołują u dziecka niezadowolenie i gniew. Wyróżnia się przy tym kilka rodzajów agresji: (W. Okoń, Słownik pedagogiczny, PWN, Warszawa 1981, s. 13)
agresja fizyczna - wyrażana w biciu i znęcaniu się na kimś lub czymś;


agresja słowna - np. wyśmiewanie się, wymyślanie, używanie brzydkiego słownictwa, przeklinanie;

agresja przeniesiona - skierowana na osoby lub przedmioty nie będące przyczyną agresji;
        Rodziców i wychowawców niepokoić powinno każde zachowanie destrukcyjne, zagrażające dziecku lub komuś z otoczenia, albo takie, którego celem jest zrobienie czegoś złego bez wyraźnej przyczyny (np. bicie brata, męczenie zwierząt, niszczenie przedmiotów, itd.) Nie jest to już zwykły wybuch złości, ale coś więcej. Tym właśnie jest agresja - chęcią niszczenia.
        Zachowania agresywne mogą wynikać z wielu różnych czynników, tj. temperamentu dziecka czy przebytych chorób. Najważniejszym czynnikiem jest jednak atmosfera rodzinnego domu i wszelkich innych środowisk (również przedszkolnego), w których dziecko przebywa. Jedną z najczęstszych przyczyn agresji jest brak rodzinnego ciepła. Każdy z nas, a już dziecko na pewno, potrzebuje kontaktu z dorosłymi, a szczególnie z mamą i tatą. Jeżeli ma tego kontaktu za mało, przestaje się czuć kochane i chronione. Aby uniknąć przeżywania smutku i żalu, staje się złe na cały świat.
        Inną przyczyną agresji mogą być niewłaściwe wzorce rozwiązywania konfliktów. Jak wiadomo nasze dzieci uczą się poprzez naśladownictwo. Jeśli krzyczą, biją, nie szanują, to bądźmy pewni, że nie przyszły z tym dorobkiem na świat. One nauczyły się tego od nas - dorosłych. Nierzadko bywa tak, że my sami dajemy dzieciom darmową lekcję agresji.

Ostatnią przyczyną, o której wciąż za mało się mówi, jest oglądanie w telewizji nieodpowiednich programów, filmów, a nawet bajek. Na ogół dzieci widzą w niej więcej agresji, niż jest jej w realnym życiu. Coraz więcej filmów jest wręcz nastawionych na to, by pokazać agresję, uczą, jak zabijać lub szkodzić innym. Nierzadko wysłuchuję od dzieci relacji z „ fajnego filmu, który po sprawdzeniu w programie, emitowany był ok. 22.00, czyli w czasie, gdy dzieci powinny śnić o misiach i biedronkach. Każda scena zawierająca, choć trochę agresji, jest trudna do przyjęcia dla dziecka i powoduje trwały uraz w jego psychice. Częste oglądanie takich scen powoduje, że dziecko  obojętnieje, bo musi się przecież jakoś znieczulić.
Jak możemy pomóc dziecku ?
        Karanie za agresywne zachowanie powoduje zazwyczaj to, że dziecko gromadzi w sobie napięcie, dając mu ujście gdzie indziej. Z agresją dziecka nie można walczyć, trzeba znaleźć i zrozumieć przyczyny jego agresywnych zachowań. Ponadto należałoby również określić jasne reguły, zasady i normy postępowania, pewne granice, których nie pozwolimy dziecku przekroczyć. Potrzeba jest również mnóstwo cierpliwości i miłości. Jeśli poświęcamy dostatecznie dużo czasu i szacunku dla dziecka, bądźmy pewni, że to wkrótce zaowocuje w naszych dzieciach, w formie pełnego zrozumienia otaczającej rzeczywistości i umiejętności odróżnienia dobra od zła, w każdej sytuacji.
        Myśląc tak, w naturalny sposób nauczymy dzieci pokojowego rozwiązywania konfliktów i szacunku dla innych.
                                                                                  mgr Katarzyna Pawlik



ROZWIĄŻ Z DZIECKIEM KRZYŻÓWKĘ



1. Jesteśmy tu teraz

2. Można je zbierać tu jesienią

3. Cyka w trawie

4. Mądra głowa – mieszkanka lasu

5. Pora roku sroga dla zwierząt

6. Świergoczą w lesie

7. Mieszkanie lisa

NARYSUJ ODPOWIEDŹ

ROZWIĄŻ Z DZIECKIEM KRZYŻÓWKĘ










1. Czarny ptak

2. Pracowity owad

3. Poluje na zwierzęta

4. Dzika świnia

5. „Ma wielkie oczy” lub na wróble

6. Zgrabne zwierzę leśne

7. Zielona w lesie
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